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Czyja jest Polska?

Mirosław Kokoszkiewicz

Według szacunkowych danych Polonia liczy około 21 milionów rodaków rozsianych poza granicami naszego kraju, z czego większość osiedliła się za oceanem. To właśnie ta „zaoceaniczna” jej część bardzo często wyraża głośne, zdecydowane oraz ostre sądy o stanie, w jakim znalazła się nasza ojczyzna; nierzadko padają też z tamtej strony oskarżenia pod adresem polskich „elit” oraz władz o zdradę, a nawet głoszone są poglądy mówiące, że Polska nie jest dzisiaj suwerennym i niepodległym państwem, zaś jego władze nie wywodzą się z polskich elit.

Ostatnio po sejmowym głosowaniu nad ubojem rytualnym, kiedy okazało się, że za tą barbarzyńską metodą uśmiercania zwierząt opowiedziało się aż 178 przedstawicieli polskiego parlamentu, ostry w tonie list wystosowała Unia Stowarzyszeń i Organizacji Polskich w Ameryce Łacińskiej (USOPAŁ) twierdząc, że to skandal i mówiąc w skrócie rzecz niebywała, że oto 38 milionowym krajem wywija żydowskie lobby, niczym ogon psem.

Oczywiście natychmiast krytyczny głos na temat listu zabrała Gazeta Wyborcza, podpierając się wypowiedzią chyba największego wazeliniarza polskiej polityki, komucha Tomasza Nałęcza, który stwierdził:

- Aż trudno uwierzyć w prawdziwość tych słów, bo chciałoby się wierzyć, że w tragicznie doświadczonej nazizmem Europie one już nigdy nie zostaną wypowiedziane.  Dla historyka to jest tekst żywcem wyjęty z nazistowskiej propagandy. I właściwie trudno się odnieść do poszczególnych sformułowań, bo każde kolejne jest jeszcze bardziej absurdalne.

Do tej „absurdalności” jeszcze dojdziemy, ale najpierw przypomnijmy inne sądy salonowego kamerdynera Nałęcza.

Oto, co mówił w Radiu Zet o zorganizowanym przez Gazetę Polską we wrześniu 2010 roku „Wieczorze pamięci” o ofiarach Smoleńska:

- Jak patrzyłem na ten wieczór niby-pamięci, na te pochodnie zapalone, ten tłum pełen emocji, ale też nienawiści, to miałem jak najgorsze skojarzenia (…) Wiadomo, kto w Europie zaczął mącić ludzkie umysły posługując się pochodnią, światłem, dźwiękiem, nienawiścią, skrajną emocją - to jest niestety narodowy socjalizm. (...) To trzeba powiedzieć, żeby przed tym przestrzegać.

A tak Nałęcz wypowiadał się o marszu „Obudź się Polsko” z 29 września 2012 roku: 

- Nie życzę sobie, aby PiS szedł w marszu z hasłem skopiowanym z niemieckiego nazizmu.

Chyba komentarz do tych bzdur wypowiadanych na zamówienie Salonu przez Nałęcza jest zbyteczny, gdyż widać wyraźnie, że nawet wyrwany w środku nocy do odpowiedzi przez kogoś ze stajni Michnika, po krótkiej wydanej mu dyspozycji wykrzyczy jeszcze będąc w półśnie: Ratunku!!! Nazizm!!! Antysemityzm!!!

Dodajmy jeszcze do tego informację, że na czele USOPAŁ – organizacji, która wystosowała „nazistowski” List do Polaków stoi ofiara tego nazizmu, czyli Jan Kobylański, który w niemieckich obozach koncentracyjnych spędził wiele lat, zaś jego matka z rąk tych nazistów zginęła w Powstaniu Warszawskim.

Teraz powróćmy do tej „absurdalności sformułowań”, o których mówił towarzysz Nałęcz.

Oczywiście możemy przyjąć, że Polonia za oceanem, tam z oddali nie jest w stanie spojrzeć obiektywnie na sytuację w Polsce oraz rzeczowo i bezstronnie jej ocenić, przez co produkuje te katastroficzne i dramatyczne diagnozy, które zdaniem „naszych salonowców” kompletnie rozmijają się z rzeczywistością.

Ale jest też inna możliwość, której System III RP z przyczyn oczywistych nie bierze pod uwagę. Być może jest tak, że tam za oceanem niebojący się szykan Polonusi, których mózgi nie są od rana do nocy prane przez różne Gazety Wyborcze i TVN-y widzą lepiej, gdyż opierają się tylko na faktach?

Posłużmy się tylko jednym przykładem.

Co ma pomyśleć i jak zareagować jakiś John czy Juan Kowalsky, do którego w 2009 roku dotarła wieść, że Polski sejm już w pierwszym czytaniu, 240 głosami odrzuca obywatelski projekt, według którego Święto Trzech Króli powinno być dniem wolnym od pracy? On myśli sobie, jak to możliwe. Najstarsze katolickie święto i w II RP dzień wolny, zabrany Polakom przez komunistów, nie może powrócić w dzisiejszej Polsce, w której 95% obywateli to ochrzczeni katolicy?

Mijają cztery lata i ten sam John czy Juan dowiaduje się, że w polskim parlamencie znalazło się 178 posłów głosujących za koszernym ubojem zwierząt.

I tu dopiero dochodzimy do absurdu zaburzającego logiczne myślenie, towarzyszu Nałęcz. Jeżeli sejm w pierwszym przypadku odrzuca polską, chrześcijańską i katolicką tradycję, a w drugim niemal 200 posłów przychyla się do barbarzyństwa i koszernego uboju zwierząt, to jaka pierwsza myśl powinna zaświtać w głowie człowieka posługującego się tak zwanym zdrowym rozsądkiem?

Skoro w katolickim kraju taka ilość „wybrańców narodu” odrzuca nasze chrześcijańskie dziedzictwo, a jednocześnie z troską odnosi się do powinności religijnych Żydów, to czy nie jest uzasadnione postawienie pytania, kto Polską tak naprawdę rządzi?

Może właśnie dlatego nad Wisłą na cenzurowanym jest zarówno „nacjonalistyczne” zawołanie „Polska dla Polaków”, jak i „antysemickie” stwierdzenie, że „Polską rządzi żydokomuna”?

Czy oba hasła tępi się dlatego, że są kłamliwe i szkodliwe, czy może dlatego, że przybliżają nas do niewygodnej dla Systemu, cenzurowanej prawdy o dzisiejszej Polsce?

Jednak na to pytanie Czytelnik musi odpowiedzieć sobie już sam.    
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